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dowa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie, 


foszenia (insoraty) uprasza tię nadsyłać wprost do Adzalałatracy| „flswej 


kwartalnie 1 kor. 80 hel, 


Kasy Oszcząd. 867.484. 

ny 3. — Toiefon Redakcyi śl, Admi- 
ów nadsyłanych Redakocya nie zwraca. 
dzienników $. Sokołowskiego, ulica 


Gar w niebezpieczeństwie życia. 

a TPalegram własny >KŃewej Rutormyc.) 
Wiedeń, 20 kwietnia. - 

 »Ptendou-Blalte przynosi następujący tole- 

kram z Berlina, wyjęty z »Lokal-Anzeigerae: 

Wedle wiadomości, które nadeszły do Sztok- 
holmu, atak lotników austro-węgierskich na 
tront rosyjski przypadł na czas i miejsce rewii 
Wojskowej w obecności cara. Gdy z samolo- 
tu padła bomba, żołnierze rosyjscy rozbiegli się 
w dzikim popłochu. 

Car omal nie odnióst szwanku i eiracił przy- 
tomność umystu. 

Car zasypat zarzutami generała Brusitowa z 
tego powodu, że nie zarządził środków bezpie- 
czeństwa. Następuie zawezwał te!egraficznie 
ło głównej kwatery Iwanowa. 


Jama 
Znaczenie bitwy pod Verdun'em. 


| Berlin, 20 kwietnia. 
»Deutsche Tagesztg.e, polemizując z wywo- 
dami. prasy paryskiej, która twierdzi, iż Ver- 
iun jest niemożliwe do wzięcia. oświadcza. że 
keya pod Verdun'em przyniosła dotąd Niem- 
zom śpoźnienie trzech ccłów. I tak dnia 15 bm. 
miała się rozpocząć wielką ofenzywa francuska. 
Memcy, dowiedziawszy się o planie Francuzów, 
rozpoczęli atak ma Verdun, czem ich uprze- 
zili, przez co Verdan, jako brama wypadowa 
a Francuzów straciło swoje znaczenie. © 
jc ięwzięciu z Verdumu ofenzywy francu- 
„ej dzisiaj niema już mowy. Ponadto obrona 
Paa atakowanej ustawicznie przez 
Wrzez «u wę a tam ogromne siły francuskie, 
celem a Y osiągnęli drugi cel. Trzecim 
Jiemcy wo 92 Już osiągniętym, jest fakt, że 

y uz 5 : 

i wszystkie warmiki, jakie tyl- 


yskąj 
ko magii d 1d w e 
mo obion aa pod Verdua'em osiągitąć, INi- 


-d 


tiela. Przeszkód ze Strony nieprzyja- 
Misya angie! wi 
"isya angieiska w Rosyl. 
- Sztokholm, 20 kwietnia, 


Donosżą tu z Petersburga: -- 

Misya angielskiej floty wojennej przybyła do 
Rygi, skąd udała się do Petersburga. Misya, 
która znajduje się pod rzewodnietwem admi- 
tala ililmore, zostanie przyjęta przez cara, 

tóremu przedłoży projekt: angielski, polegają- 
€y ną tem, ża flota rosyjska, celem jednolitości 
Uziąłąń wojennych, pójdzie pod komendę an- 
gielską, 


Usiłowane uwięzienie konsulów 
s Austro-Węgier i Niemiec. 


Donoszą tu z Aien: 


Kapitanowi 1 
"TPR y Okrętów wojennych koalicyi, 
kong Amalii do portu Kanei, chcieli uwięzić 
sowlódi Usiro-Węgier £ Niemiec. Zamach nie 
vo} się, gdyż obaj konsulowie zdołali ujść 

Sb wyspy Kęty. zycza 


Beriin, 20 kwietnia, 


Zabezpieczenie kolei greckich. 


*% Haga, 20 kwielnia. 7 

-Dajly Kxpresse donosi z Sałonik: 

Bząż grecki zgromadził znaczne siły wsjsko- 
we dla obrony kolei Patras— Ateny i Larissa — 
Baleniki, kiórenii koalicya chce przewieźć woj- 
ska serbskie ua iront pod Salenikani, 


Qdeięcie zatoki Suda. 


(Lugano, 20 kwietnia. 
ua Sora« donosi z Aten: i 
amgielskic od poniedziałku odcięty 
od świata załokę Suwda ua Krecie, 


»Gotriece della 
Fety 
zupełnie 


Memunikat turecki. 


{Tel c. k. Biura koresp.) = 


(Ag. isl. M; Konstantynopol, 20 kwietnia. 
Tę” tel. Mili). Z głównej kwatery donosz 
Cl t w £ 


mości, Iraku: Niema żadoych wiado- 


Y, że położenie zamkaięiepo w 
nieprzyjaciela jest bardzo kry- 
nie vsumięcia trudności aprowiza- 
x rzy jacielski komendant opróżmił 


wa sig sto z łudności cywilnej. Spodzic- 


Un 


nale wor że aparaty lotnicze będą zrzueały 
Í e a U 
Eron 3 “mgka | 


odciaką OE Mits k i: Na prawem skrzydle 


ki, jakie nieprz, Peje gwałtowna bitwa. Ata- 
usiłu ją wykon Rx el za cenę większych Sirat 
ki zatrzymane. NI Saty przez nasze Kontrata- 
śtuje teren zabozpi Przyjaciel, który wykorzy- 
sce Latum. aa *eZONY przez wnocnione miej- 
kretów, ków. No By Wsparty ogniem swych u- 
aristam Ę Ani strzegące wybrzeży klo- 
Śwych sił ladou “Ue górę przyj wzmocnieniu 
tyi. Lecz nasza e Ù Chronieniu swych opera- 
elnością nowi ES tam wojska usiłują swą 
„Na immen „4-9 Mieprzyjacielskia operacye. 
Ki gp. NYCH Gdciuką 
straży przęduich, 


ah frontu nieznaczne wal- : 
> na czas usuwanie się muru i otoczono ratusz 


Odezwa w sprawie pokoju. 
$Tel. wł. »N. Reformye.) 
Genewa, 20 kwietnia, 

Turkan pasza, przebywający w Genewie, o- 
głosił w tamtejszym »Journalue odezwę w 
sprawie pokoju. Tukan pasza wzywa przede- 
wszystkiem państwa neutralne, ażeby stworzy- 
iy możiiwość pokoju. Mamy dosyć chwały wo- 
jennej, teraz trzeba pokoju. W tym celu po- 
winni zebrać się na ziemi neutralnej najwyki- 
tuieisi i najuczciwsi przedstawiciele narodów i 
podjąć akey dyplomatyczną, 


Gonrad-Hidtzendarf o pokoju. 


Berli, 20 k wietnia. 

»Berliner Lokal-Anzeigere ogłasza rozmowę, 
którą korespondent tego pisma miał z szołem 
sztabu - austro-wqgierskiego, bar. Conradem 
Hótzendoriem. Na pytanie koregpondcnta, czy 
upadek Verdun'u przyniesie pokój, odpowie- 
dział general Conrad łiotzendor(: 

»Każdy sukces, odniesiony przez jednego z 
nas, przyśpiesza pokój. Nic od nas to zależy, je- 
żeli jeszcze nie nia pokoju. Jesteśmy w poło- 
żeniu dwóch ludzi, którzy zostali napadnięci 
przez pięciu i muszą bronić się. A ponieważ tych 
pięciu nie chce inaczej, musimy dla uniknięcia 
zabicia ich zabić, -o ile prędzej nie przestaną. 
"To jest zupełnie jasne. To powiedział także bez 
obsłonek Bethmann-HoHweg w swojej ostatniej 
mowie. Mowa była wyborna i prawdopodobnie 
zrozumieją. ją nieprzyjaciele 


Ewesiya pozajswa, 


Berlin, 20 kwietnia. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Kopenhagi: Pi- 
sma angielskie »KEconomiste i »Mancliester 
| Guardian: w zgodny sposób komentują mowy 
Bethmanna-HolHwega i Asquitha, któro- jak 
stwierdzają, w połączeniu z listem lorda Cro- 
mera, wystosowanym do »Times<, przyblizyły 
zaacznie możliwość zawarcia pokoju. Mowa 
Asquitiia — twierdzą wspomniane pisma — 
przyczyniła się w znacznym stopniu do usu- 


nięcia wiclu nieporozumień. 


AEP - 


Dapewiedć przeslienia gźbinetoweco w Rayii, 
(Tel. c, k. Biura koresp.), 


Londyn, 20 kwietnia. 

(Izba gmin). W zapelnionej sali Asquith, za- 
miast złożyć oczekiwaną deklaracyę o rektu- 
tacyi, oświadczył: Jeszcze ciągle istnieją, wa- 
¿ne punkty, co do których w gabinecie nie zdo- 
tano osiągnąć porozumienia. Gdyby różnic ziłań 
nie udało się w drodze porozumienia usunąć, 
misiałoby to spowodować upadek rządu. Rząd 
jest zgodny w zanatrywaniu, że takie wydarze- 
nie stanowiieby narodowe nieszczęście. W na- 
dziei, że to nieszczęście uda się usunąć przez 
kontynuowanie przez kilka jeszcze dni narad, 
proponuje ieraz odroczenie Izby: do 25 kwie- 
tnia. 

Oswiadezenie Nsquitha, że upadek rządu Dyl- 
by narodowem mieszczęściem. najgorszego rO- 
dzaju. przyjęli burziiwymi oklaskami liberali i 
wielu unioniatów, ale dały się toż zauważyć 
oznaki różnicy. między, unionistami. E 

Camon oświadczył, że nic może nic zarzucić 
proponowanemiu przez Asquitha wyjściu. 

Oświadczenie znalazło ogólną aprobatę Izby. 
| Członkowie fzby szybko się rozeszli. 


Niepowodzenie POŻYCZKI rosviskisi, 
ę - * (Tel. wł. »Nowej Keformys.) 
-a / Wiedeń, 20 kwiotnia. 

>N, Tr, Prosse« donosi z Amsterdamu: 

Po rozbiciu się rokowań o-pożyczkę rosyjską 
z »National City Bank« w Londynie rosyjski 
minister skarbu Bark nawiązał rokowania z 
„Federal Reserve Banke w Nowym Jorku o 
pożyczkę w kwocie 75 milionów dolarów. 


Koalicya wobec Rumunii. 


Berlin, 20 kwietnia. 
|. »Bexliner Tageblalie donosi z Bukaresztu: 
| Postanowienie rządu rosyjskiego, aby nie u- 
dzielać nadal pozwoleń na wywóz do Rumunii, 
a pozwolenia udzielone już cofnąć, jest bez- 
wątpienia najważniejszą zmianą, jaka nastąpiła 
dotąd w stosunkach między Rumunią a me- 
carstwami koalicyi. j 
Dziennik berliński zaznacza, że Rumunia nie 
odezuje tego zakazu w zbyt wysokim stopniu, 
gdyż znajdzie on przeciwwagę w układzie za- 
wartym właśnie przez Rumunię z mocarstwami 
centralnemi. Należy dlatego uważać za pewne, 
|że nacisk, jaki mocarstwa koalicyi wywierają 
na Rumunię, nie odniesie pożądanego skutku. 


Zawalenie się ratusza, 

e Litomierzyce, 20 kwietnia. 
Tutejszy ratusz, piękny zabytek architekto- 

niczny z r. 1530, zawalił się. Wieża ratuszowa 

wisi w połowie w powietrzu, oba piętra runęły. 

Katastrofa nastąpiła w południe, gdy były biu- 

ra puste, a ponieważ z zewnątrz Spostrzeżono 


. 
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WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


Kordonem, wi 


ł tc miewa Gadnych ofiar w lu- 
dzisch, p” o 


z 


Zgromadzenia poselskie 
w Mrakowie. 
(Tel. własny »Nowej Reformy e.) 
å Wiedeń, 20 kwiotnia. 
trzybył tu wiceprezes N. K. N. poseł Jawor- 
ski, celem odbycia konferencyi z prezesem N. 
K. N. i Koła pałskicgo, drem Bilińskim, 
Wszystkie niezałatwione jeszcze kwestye co 
do jednolitości polityki polskiej zostały dośda- 
dnie omówione = ~ 
Wyznaczone na dzień 29 kwietma w Krako- 
wie zgromadzenie potskich posłów na Sejm i do 
Rady państwa nie zostanie odroczone. Na wy- 
padek, gdyby się okazała potrzeba zajęcia. sta- 
nowiska wobec pewnych : spraw aktualnych, 
zwołane zostanie nowe zgromadzenie Ga Czas 
późniejszy, 
Mężowie zautania centrum polskiego, Z wy- 
jątkiem ks. Czartoryskiego, wstąpią do N. K. N. 


LA LH 

+ Adam Szymański, 

- Z Moskwy drogą na Kopenliagę nadchodzi 
dziś smutna wiadomość: r To 
"W dniu 6 kwietnia zmarl w Mosiewie wry bie 
tny, i zasłużony pisarz polski, ihżnłacz polity- 
czny i więzień stanu, autor przepięknych „Szk 
ców“ syberyjskich Adam Szymański. A 4. 
Przed samym wybuchem wojny Swratowej $. 
p. Adam Szpmański, zamieszkujący od Hat kil- 
ku w Krakowie, wyjechal z Krakowa wraz % 
synem do Rospi w sprawach majatkowych., | 
Wojna zaskoczyła go w Moskwie, gdzio trawią- | 
ca go od lat wielu choroba: położyła kres pra- 
cowitemu i zasłużonemu jego Aywotowi, 
Adam. Szymański urodził się we wsi Hruszo- 
wię w okolicy Drobkiczyna na Podiasiu w roku 
1852, Gimnszyum ukończyli w Siedleach, wy 
dział prawny uniwersytetu w Warszawie Ww 
1878 r. W tym też roku byi aresztowany. Spra- 
wa Ś. p. Adama Szymauskiego, ziana w kro- 
nikach ruchu nielegalnego p. n. „sprzwy Ada- 
ma Szyjuańskiego i Suma Popławskiego” była 
pierwszym chjawem. dalalacóci antinządowej 
ua tloaaratowiewi pa powaaniu 1863 1. Dozoztą- 
wała ona w pewnym związku z romwijaną. na- 
ówczas przez Ś. p. Zygmunta BElowakiiago 
(r. T. Jeża) agilacyą w Ualicyi. Po 15-miesię- 
cznym, pobycie w X pawilonie cytadoh wknszar 
wskiej, ś. p. Adam Szymański deportowany 20: | 
stat do Jakucka na czas uioukreślony. Przy re- 
gutowaniu spraw zesłniców przez Loris Meli- 
kowa, wyznączonwo 5. p. Adamowi Szymiakie- 
mu. pięgiwletni termin kary. Prawo powrotu ze 
Syberyi á, p. Adam Szy mański uzyzknł dopiero 
po waląpicnia ma tron Mik aja U i po dymisyi 
generat-guberratoji Waższawskiego Midd. ~] 
S. p. Adam Szymanski już na ławie. szkolnej 
próbował swych sił m niwie Jiterackiej. Jako | 
student uniwersytetu Pisywał awiykuły trosci 
pedagogicznej. Podczas poky lu na Byboryi pra- 


cował whele na 


x 


Jar 
K 


á 
A 


d cinograiig Syberyi wschodniej 
i Azęj AES Towarzystwo Bożą CH w kr 
tersburgu za prace te w yprato go swoim Gz sg 
kiem rzeczywistym. t 0 powrocie z hybaryi w | 
Liosyi europejskiej, 5 P. Adam Saymaúski uai 
czął pisywać utwory Poli ZD którc zà- 

niisszczał w petersburssim „Kraju e 
W r. 1886 ukazały Sit obydwa en sp a. 
ców”, kiore się stały Ełówaym tytutem sktwy 
wa, „szkice zrobily olbrzymie 


kiterackiej autora. ć 
kid czytelnikach polskich, doczekały 


się kilku wydań, następ ezone byly na 
Wszystkie miemał YZ) Ki <uropejskie. Zacja BETA, 
w nich Adam Szymański jako artysta głęboki 
i szczery, zajmujący prostolą swych środków 
i głębią szczerego UCZUĆ — żywiulowej milo- 
ści ojczyzny i ludzi. R 2 

W 1901 r é p. Adam Bzyminiski przeniósł | 
się z Petersburga do Krakowa, gdzie zajął się 
wydawnictwom „Reiormy Szkołnej”, 
która w sferach pedagogicznych zyskała sobie 
wielkie uznanie. Jako osobna odbitka z „Refor- 
my: Szkolneje wyszła jogo praca pt.: »Najlepszy 
ełementarz świata« (clementarz K. Promyka). 

Ostatniemi pracami beletrystyczaemi 8. p. A. 
Szymańskiego była wydana przed kilku łaty 
»Alesiniać i nowele »Jurduk, Ustup Use. Byt 
również autorem doskonalego dziełka popular- 
nego z zakres rolnictwa, wydanego przed kil- 
ku laty w Warszawie. | | i — 

Jako stanowezy przeeiwnik alkoholu, é, p. A. 
Szymański zachęcił syna swego Jana, pracują 
cego również na polu Hterackiem, do wydawe- 
nia pisma poświęconego, Sprawom trzeźwości. 
Sam poświęcił się zagadnieniom pedagogicznym 
i zgromadził w Krakowie cenną bibliotekę. 

Gorący patryota, mąż nieskazitdnej prawo- 
ści charakteru, niezdolny do „ Kompromisów z 
utylitaryzmem życiowy, cemonym: był wyso- 
ko przez majwybitniejszych współczesnych lu- 
dzi, występujących na widowni życia publiczne- 
go i literackiego w Polsce w latach od 1886 so- 
ku. Do przyjaciół swoich zaliczała go także 
„Nowa Reforma“, w której kitka swoich mowo- 
rów. umieścił za redakcyi Adama Asnyka, któ- 
ry niezmiernie wysoko talent jego cenił. 

Przez ostatnich lat kilka swego życia š$. p. 
Adam Szymański chorował ciężko, do ostatniej 
jednak chwili interesowali Się gorąco wszyst- 
kiemi sprawami, obchodzącemi ogół į wszystkie 
te sprawy: gorąco pral do Serca, i 

Nie danem mu było dokończyć żywota na 
ziemi ojczystej, którą tak gorąco miłował i da 


| 


| 


z a 


z nazwiskiem i adresem 


pnie tlomaczonc były na | <qdgdk 


zamłejssową: Administracya 
Administzacya „Nowej 


Zamisjsoow 


W numsrze popołudniowz u, wycho 


Załączniki dv „Nowej Raf 
9 kor. od 106 egz. dla 


Rek 
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PPERUMODERCĘ prZYjZNUJĄ: 
„Nowej Rołermy” i wszystkie urzędy pooztowe; miejsdówą: 
l . — Główna trafika w Rynku — Agenocya J. 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupogyea, uł. Jagiellońska 7. 
: Trafika w Sukiennicaak. 
prenumeratę | ogłoszenia (insera 
A. Buchstab, uliea Karola Ludwika l. 21. 
W larosławio J. Sesmyńska. — W Tarnowie M. R 
schmied (sprzedaż oddzielnych mumeżtw), I, Wołłeeiła 6, —- M, Dukes N 
& Vogler {także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipakn, Bazyi 
R. Mosse (także w Beriinie, Hambnrgu, Monechiam i Norymberdze). — H. Schałek 
W Paryżu Sociótć Mutuslio de Pubłicitć A. Lorstte. direoteur. Rne Roagement 14. 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „kadesiane" po 30 hal, 
pubiiczne po-2 kor oł wiersza 
dzągym w poniedziałki | dnl oodwiateczna, 


- 
4 


opoazn 


ty) prayimnją: we Lwowie Biura dzienników: 
— S Sokołowski, ulisa Jagiellońska 
ockaoh. — W Wiedniu: Hermano old- 
achi, Haasczstem 
oi i *Frociawtał, — 
(WokBsosiie 


— 


od wiersza., — Giom 


b ` 


b ) LNINIGSŁGZA siç 
akże inne inssraty. - ke 


vrmy" (prospesty, cyskmiarze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się ża cenę 
zamiejscowych. a I kor od 160 egz. dła miejscowych prenumeratorów 


której fak tęsknir straszliwie w ciągu dlugich |wej nauczycielki, p, Fryderyki Stachelówny 
lat wygnania. Tylko doczesme szczątki jego|z Wiednia, z państwowego zakładu dla przemysłu 


spoczną kiedyś na polskiej ziemi, skąd wypę: 
dziły go ostatnie wypadki wojanne, 
Cześć jego pamięci: 


KRONIKA. 


Kraków, 20 kwietnia. 

Z Wielkiego Tygodnia, W katedrze na Wawclu 
dzisiaj o godzinie 8 rama odprawił ks. biskup Sa- 
picha w asystoncyi duchowieństwa uroczystą 
sume í udzielił Komunii św. kipaman oraz licz- 
nemu zastępowi wiemych Podczas mszy św. od- 
było się święcenie Olejów św. Z Kielc przybył na 
uroczystość tamtejszy prałat i kustosz kapituły 
miejscówej ks. Wnichowicz, który przywiózł Oleje 
św. do poświęcenia, gdyż kielecki biskup, ks. Lo- 
fiqski jest chory. Qiejo to paświącił ks. biskup 
Sapieha, k - 

Po sumie odbyła się procesya z Najśw, Sakra- 
montcm do ciemnicy; podczas puocczyi śpiewał chór 
katedralny „Pange lingua, Kazanie wysłosił ks. 
Gołąb. AE 13 

Następnie mozppzęła sią ceremonia umywania 
nóg. LE kabiup Sapieha umywał nogi dwunastu 
ubogim staracm z tutejszego Tow. Dobroczynno- 
ści. Nazwiska tych starców są: 1) Piotr Laszczyk, 
61 lat; 2) Stanisław anzlik, 84 lata; 3) Aleksan- 
der Motrycz, GB Jat; 4) Jau Golachowski, 69 lat; 
9) Jakób Mężyk, T2 lata; 6) Jędrzej Tursa, 03 la- 
ta; N) Jan Motykiowicz, 86 lat; 8) Stanisław Lo- 
renz, TO lai; 0) Stamisław Krzywdziwiski, 69 lat; 
10) Józot Ciechoński, 75 lat; 11) Stanisław. Bu- 
czak, 76 Jm i 12: Kazimiem Piszczek, 

w ubrzędzie wzięła udział liczna publiczność, 
tora zajęła miejsca w nawach bocznych. 

W dnia dzisiejszym p powodu mabożeństw 
wicikotygoduiowych teatry wszystkie są zamknię- 
t0, - 

Uroczysia protesya biagaina, Idąc za wozwa- 
tiom Ojca św. Boncdykta XV oraz księcia hisku- 
pa Sapfehy, terdkowskie Zefskie stowarzyszenia 
%atolickie urządzają w Wielki Piątek o godzinie 
5 po poludniu uneczystą pracesyę blagałną. Pro- 
eesyę prowadzić będzie książę-biekup Sapieha. — 
Precesya wymuzy z kościoła N. P, Maryi i uda 
się do kosciola Q0. Dominikanów, a następnia do 
kościoła 00, Franciszkanów. Po drodze odmawia. 
no beda módlirwy bagalna, w kościele 00. Fran. 
tiszkanów odbędzie cię nabożeństwo m kazaniem. 

Tydzień Czerwouego Krzyża, Wczoraj po polu- 
dniu w magisiracie krakowskim odbyło się pod 
przewodnictwem - wiceprezydenta dra- Bandrow- 
skiego posiedzenio sekcyi zbiórek Gzielnicowych. 
W obradach wzięli udział dyrcktorowie oraz pro- 
tesorowie szkół średnich, nadto nauczycielo szkół 
wydziałowych. W posiedzeniu wziął także udział 
inspektor okręgowy p. Dobrzański. 

Na zebraniu ustalono, że młodzież szkolna w 
Krakowie weżmie także udział w zbiorze datków 
na cela Czerwonego Krzyża. “Miasto całe będzie 
podzielone ulicami między poszczególne zakłady 
szkolne; plan takiego podzialu wypracowuje rad- 
ca magistratu p. Grocie. i 
~ Młodzież szkolna  roznosić będzio po wszyst- 
kich mieszkaniach odezwy, zawierające zaprosze- 
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waże 


julia do zapisywania się na czlenków Czerwonego 


Krzyża. Odezwy te mają uczniowie rozdać ka- 
żdej rodzinie w przededniu: rocznicy sławnego 
przełamania frontu rosyjskiego pod Gorlicani, to 


hh —— 


kobiecego i domowego. Przedmiotem nauki na 
tym praktycznym kursie jesi artystyczne wyszy- 
Mapu oraz roboty drutowe perełkami, Uczestnicz- 
Kl kursu uczą się wyszywać na razie damskie to- 
rebki, późnie wykonywać będą różne dekoracyj- 
ne, artystyczne prace. Właściwym celem kursu 
jest umożliwienio zarobkowania uczenicom, a 0 
zbyt modnych tych dzisiaj wyrobów staruć się ma 
dyrekcya wymienionego zakładu państwowego w 
Wiedniu, Z czasem w wyrobach tych znajdą za 
stosowania także nasze swojskie motywy dekora- 
cyjne, nadające się doskonalo do tego rodzaju 
sztuki stosowanej, 

Po ukończeniu kursu, urządzona będzie wysta. 
wa wyrobów, wykonanych przez uczenice, w loka- 
lu Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie. Na 
kurs ten uczęszcza %2 uczenie, 

Spekukanci rublami we Lwewie. Z posrid przy- 
chwyconych niedawno w kawiarni „Abbazia wo 
Lwowie handlarzy rublami, o czem w swoim cza 
sie donożiliżmy, ukarał magistrat w drodze adini- 
wislracyjnej ośmiu wysokiemi grzywnanmi, za u» 
prawianie miedozwotonego procaleru, 


Z Królestwa Polskiego. 


Qvchód rocznicy wolności, Z Warszawy "dono- 
szą: Na posiedzeniu Zarządu miejskiego odbytem 
w dniu 17 bm. czczono manifestacyjnic uroczy- 
stem wspomnieniem pamiątkę dnia 18 kuyżotnia 
1701, jako dnia quocznicy nadania przez Seim wol- 
ności i przywilejów miastom i mieszeraństwu pol- 
skiamu.: W toku obrad dr Waclaw Męczko w. 
ski wygłosił następującą przemowę: 

Dnia 18 kwiatnią 1791 w czasie Sejmu cztero: 
ietniego zapadła uchwała, przyznająca wolność i 
przywileje miastom i mieszczanom m Polsce, Dzi- 
siaj, w auiach równie przełomowych marodu pol- 
skiego — mówił dr Męczkowski — jak niegdyś, 
przed 125 łaty i w przededniu szczęśliwszej — 
wierzymy — przyszłości, winniśmy ułożyć hołd 
pamięci wietkieh przodków naszych, iktórych sta: 
santom zawdzięczać należy przyznanie praw min- 
stam i mieszczanóm w Polsce, a w pierwszym sZt- 
pepuicę w <>  - p” 

: Stanisława Małachowskiego, Hugona Kohata- 

ja, Józefu Wybickiego, Tadeusza Mostowskiege 
Jana Wcyssenhoffa, Ignacego Zakrzewskiego, 233 
nadówszystiko nicusiraszoncgo i miszłomnego Qo 
zgółu obrońcy praw miejskich, prezydenta mia- 
sta Btarej Warmawy, dostojnej i szlachetnej pa 
mięci Jana Dakortą. a : 

Po duzo Mourliygki zabr głoś wiceprot, - 
dent miasta inż. Pior Drzewiecki, który we- 
zwał obecnych do uczczenia przez powstaniec pa- 
miięci wymienionych wielkich synów Ojczyzny i 
wniósł © zapisanie powyższego do Księgi proto 
kółów posiedzeń Zarządu stołecznego miasta W ar- 
Sawy. i m: 

Ruch pocztowy między okupacyą Memek gi 
austryaeką w Królestwie, „Warsabauer Zeitung 
donosi: Na podstawie rozporządzenia naczelnego 
dowództwa 0 służbie pocztowej i telegraficznej po- 
dejmuje się w porozumieniu z ces. niemieckim pań- 
stwowwym urzędem pocztowym w Berlinie ruch po- 
cztowy między obszarem goneralnego gubernator- 
stwa wojskowego w Lublinie a państwem nic- 
miekin i generalnem guhernatorstwem warsz- 
wskicm pod następującymi warunkami: 

Do przesyłki są dopuszczone: zwykłe i polecone 
listy siużbowe, oraz zwykłe prywatne przesyłki li- 


jest w poniedziałek, dnia 1 maja 1%6 r. nadto)? W? (karty korespcadencyjne, disty, druki, prób- 


będą zbierali dary pieniężne do puszek i sprzeda- 


wać odznaki »Tygodnia Czerwonego Krzyżax pol 


cenie 20 hal. za sztukę. ` 
"W sobotę. w dniu 6 maja, odbiorą uczniowie 
rozdane odezwy ol wszystkich rodzin z wypel- 
nionemi zgioszeniami na czlonków, wi 


pi 


przystępujących  oséb,4 


przyczem Luksżo zbierać datki do puszek 


będa 
vI 

ście. Akeyąų młodzieży kierować będą profesoro- 

wio i uauezyciole. 

„ Zbieranie skladck do puszek, oraz sprzed od- 

znak »fygodnia Czerwonego Krzyża odbywać 

się będzie w niedzielę, dnia 80 kwietnia, pontedzia- 


lek, dnia 1 maja i sobotę, dnia 6 maja b, r. Od- 
znaki pozostałe mają być sprzedawano w niedzie- 


ię, dnia 7 maja. 

Następne posiedzenie tej se 
dniu 27 b. m. po południu 
skim. 

raforywm Rossiniego, które miało być wyko- 
nane dzisiaj w kościele 00. Dominikanów o godz. 
T wieczorem, została odłożone z powodów od Tow. 
cperowcgo niezałożnyci, na jeden z „najbliższych 
dni po świętach. 

Odznaczenie Krakowianina. Nadporucznik Salo 
Immergliick, pełniący obcenic służbę na połu- 
dniowym terenie wojennym, otrzymał za znako- 
mite pełnienie służby w czasie wojny złoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu walecności, 

"Fandusz pomocy wojennej dla nauczycieli szkół 
iśrednich imienia dra Ignacego Dembowskiego. Za- 
rząd główny T. N. S$. W, na posiedzeniu dnia t0 
h. m. we Lwowie uchwalił utworzyć w łonie T. N. 
S. W. fundusz pomocy wojennej, z którego pod 
formą jednorazowych zasiików, korzystać będą 
mogli członkowie najbłiższych rodzin - poległych 
na połu walki nauczycieli szkół średnich. Tak więć 

; j p si NF S. 
uchwałą tą projekt nowotarskiego Koła TA. © 
W. został niejako jeszcze bardziej umocniony, 
gdyż stał się zarazem projektem zurządu glówne- 
go T, N. S. W. Ku uczezeniu zasług, położcnych 
dla nauczyciełstwa szkół średnich ska prezyden- 
ta dra Ignacego Dembowskiego, fundusz ten na- 
zwano jego imieniem. 

Kurs wyrobów paciorkowych, W iokalu nieusta- 
jącej wystawy Ligi Pomocy przemysłowej w Kra- 
kowie przy ulicy Straszewskiego rozpoczął się w 
dniu 1 marca 2-miesięczny kurs dla artystycznych 
wyrobów paciorkowych pod kierownictwem facho- 


kcyi odkędzie się w 
w magistracie krakow- 


mianowicie | CZENIC wysyłającogo i podlegają opłacje porta. 


ki towarowe), 

„ Prywatne korcspoudencye naloży pisać tylko po 
niemiecku i nie wolno umieszczać w nich żadnych 
wiadomości o sprawach wojskowych. Muszą ona 
być nadawane ctwartec, zawierać dokładne ozna- 
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: Taryfa należytości jest ta sama, jak wa wztje- 
muym ruchu pocztowym między Niemcami a mo- 


owych i sprzedawać odznaki w calera mies | ATB austryacko-węgiersky, a zatem jak w we- 


wnętrznym ruchu pocztowym ma obszarze 
naoretwa lubelskiego 

W nowym ruchu pocztowym Uuczostuczą w ge- 
nerale gubernalortwie warszawskiem następu- 
jącu miejscowości pecztowe: Aleksandrowo, Bo- 
dzin. Brzeziny, Ciechanów, Czestochowa, Gosty- 
nin, Grojec, Kalisz, Kolo, Konin, Kutno, Leezy- 
ca, Lipno, Łódź, Łowicz, Mlawa, *abianice, Pluck, 
Przasnysz, Rawa, Rypin, Sieradz, Sierpe, Skiernie- 
wice, lupta, Sochaczew, Sosnowiec, Tomaszów 
(obwód Trzezinyy, Turek, Wieluń, Włocławek 
Zduńska Wola, jakoteż wszystkie miejscowości ob- 
wodów, w których nieraa poczty, należy prodać na- 
zwę dotyczącej poczty. w której rzeczy mają hyć 
podjęte lub przynajmniej nazwę obwodu. 

Przesyłek nie doręcza się. 

Dopuszczenie prywalaych przesylck połocenych 
i przekazów pocztowych, jakoteż prywatnego su- 
chu telegraficzncgo nastąpi w późniejszym czasie. 

Koło pomccy dla łegionistów w Łodzi. Władze 
łódzkie zezwokły na etwonzenie w {adzi „Koła 
pomocy dia legionistów polskich i ioh tadzin*, 
Instytucya te wzorowana jest na kole istnieją com 
już w Warszawie. W zakres atrybucyi stowarzy- 
szenia wchodzą następujące czybności: a) Prrv- 
gotowaniu i wysyłanie na front. ciepłej odzieży 
bieliany, fodiwia i produktów spożywczych; s) 
organizowanie celem zasilania swych funduszów, 
widowisk, koncertów, odczytów, zabaw i kwest 
publicznych, €) udzicianie zapomóg rodzinom le- 
gionistów. Siedziba stowarzyszenia mieści się przy 
ulicy Mikołajewskiej 84. W miedzielę ubieglą aa- 
stąpiło otwarcie Kola. 

Obchód Kościuszkowski w Kamieńsku. Z Ka 
mieńska donoszą: Obehód Kościuszkowski, urzą. 
dzony dnia 9 bm. w Kamieńsku staraniem tamtej- 
szej Czytelni ludowej Ligi kobiet, wypadł bardzo 
dobrze zarówno zo względu na doborowy program 
i wykonanie, jak i ze względu na tłumny udział 
ludności miejscowej i okolicznej. która całemi gro: 
madami przybywała z odległych wsi i miasteczka 


guber 


„Nr 201: 
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Kamieńska. Wielki pawilon herbaciarni legiono- |saproszenie osób, zajmujących wybitne stanowiska 
wej, udzielony ma dochód przez komendę Domujw społeczeństwie polskiem, oraz przedstawicieli 
rekonwalescentów, zaledwie mógł pomieścić tun, | polskich instytucyj naukowych i kulturalnych, 
liczący około 500 osób. Komitet tymczasowy, po zasiągnięciu odpowie- 

Wśród podniosłego nastroju -publiczności wyko-|dnich informacyj, zajmie się urządzeniem zjazdu 
aany został piękny program przez amatorów $ le-| inauguracyjnego komitetu jubileuszowego. Wresz- 
gionistów. Odczyt o powstaniu Kościuszkowskiem | cie, nie krępując w niczem inicyatywy przyszłego 
wygłosił p. Filipowicz, piękne, patryotyczne de-| ogólnego komitetu jubileuszowego, komitet tym- 
glamacye wypowiedzieli p. Orwicz i Hartman, chór|czasowy rozpatrzył następujące projekty: wręcze- 
tegionistów odśpiewał szereg porywających pieśnijnie adresu, urządzenie uroczystego obchodu w Ge- 
polskich, a orkiestra odegrała odpowiednie utwo- |newie i zebranie funduszu stypendyalnego imienia 
ty muzyczne. e profesora Zygmunta Laskowskiego. Data zjazdu 

Z ruchu księgarsko - oświatowego w Królestwie inauguracyjnego ogólnego komitetu została ozna- 
Polskiem. Z Piotrkowa donoszą (B. P. P.):|czona na sobotę 29 b. m. o godzinie 3 po południu 
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W pow. gostyńskim, narazio tylko w gmai-|polskin. uczęszczają do nich wyiącznie Polacy, 
nach Słubice, gdzie była 1 szkoła i 2 ochronki, |żydzi kowiem i Niemcy mają własne niemieckie 
powstało beenie 5 nowych szkół. W pow. zakro-|uczeloic. W Kobryniu zaś czynna jest tylko 
czymskim, gdzie było przed wojną 5 szkól, zjjedna szkoła polska dia 60 dzieci. Koszta jej u- 
chwilą ogłoszenia pierwszej ewakuacyi, wszystkie |trzywania ponosi miasto. ; 

szhoły stanęły i dopiero od października r. z. o-| Szcreg tych luźnych, ulotnych wieści z różsych 
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tworzono 1 szkołą. Wreszcie w pow. warsz a w- 
skim, w większości gmin istnieje po 1 lub 2 
szkoły początkowe, szkolnictwo zaś średnie kon- 
centruje sią w Warszawie. 

Gubernia Kaliska. Wiadomości z gubernii 


stron kraju nie daje co prawda dokładnego cało- 
kształtu obrazu szkolnictwa naszego w dobie obe- 
ncej, w każdym jednak razie rzuca .pewne światło 
na stan tego szkolnictwa i wykazuje, że mimo 
zawieruchę wojenną, prawie wszędzie, gdzie tylko 


kaliskie, o stanie szkolnictwa są narazie dość ską- | Warunki pozwalały, społeczeństwo polskie pizede- 
ie. W samym Kaliszu uruchomiono częściowo | WSzys'kiem starało sią o wskrzeszenie lub stworze- 
szkoly początkowe i średnic. W powiecie koniń-|*UC warsztatów pracy oświatowej dla dzieci i mło- 


Przesunięcie iinii bojowej 
gralicznej Polski i zmiana w zarządzie krajem, 
mimo całej swej prowizoryczności i licznych bra- 


i»Ognisko«, »Bratnia Pomoc«, 


poza granice etno- w Genewie w łokalu polskich stowarzyszeń (Rue 


Gćnćral Dufour 19). + Delegacye Stowarzyszeń: 
»Polska biblioteka 


ków, odbiły się już dotychczas bardzo korzystnie |i czytełnia«, »Polski Kłub sportowy«. 


1a ruchu oświatowym i księgarskim w Królestwie 
Polskiem. 

Porównawcze zestawienie cyfr, jakie wykazują 
księgi handlowe jednej tylko księgarni piotrkow- 
skiej p. J. Szustra, starczy za najwymowniejsze 
teoretyczne wywody. Oto jeśli n. p. clementarzy 
polskich w ciągu roku szkolnego 
dów rosyjskich nie sprzedano nigdy więcej nad 
500 (trzysta, sztuk, to obecnie w tejże samej księ- 
garni, w ciągu takiego samego czasu, to jest je- 
dnego roku szkolnego, sprzedano ich przeszło 
11.000. 

Bardzo pouczajacem jest również zestawienie 
cyfr innych książek szkolnych, sprzedanych w tej- 
że samej księgarni za czasów rządów rosyjskich, 
a w ciągu pierwszego roku okupacyi austryac- 
kiej. Na 50 egzemplarzy wypisów polskich, sprze- 
dawanych przeciętnie w ciągu jednego roku szkol- 
nego za czasów rosyjskich, przypada w obecnym 
roku szkolnym juź 450 egzemplarzy; na mniej, 
aniżeli 50 egz. popularnych dziejów Polski, sprze- 
dawanych wówczas, przypada dzisiaj przeszło 
półtora tysiąca egzemplarzy, 

Również pokup na podręczniki z dziedziny nauk 
matematycznych wzrasta nieustannie, co świad- 
czy o zainteresowaniu tutejszej ludności naukami 
praktycznemi, handlowo-przemysłowemi. Stosunek 
do lat dawniejszych jest następujący: 


Książek rachunkowych na stopień II. sprzeda-: 


wano rocznie za czasów rosyjskich przeciętnie 200 
egzemplarzy, w roku zaś bieżącym 4.000 egzem- 
plarzy; na stopień MT. 100 egzemplarzy, w roku 


zaś bieżącym 3.000 egezmplarzy; na stopień IV. | 


50 egzemplarzy, w roku zaś bieżącym 1.500 egzem- 
plarzy. 

Znamienną jest rzeczą, że wydawnietwa legio- 
nowe N. K. N. i Departamentu wojskowego znaj. 
dują największy pokup wśród ludu, młodzieży 
i średnich sfer inteligencyi. Lud szczególnie ma- 
sami kupuje śpiewniki, wydawnictwo peryody czne 
»Polska Ludowa«, oraz Kalendarz Polski dla 
ładue, wydawnictwo Departamentu wojskowego, 
młodzież to samo i opowiadania z dziejów Polski. 
Zupełny natomiast brak zainteresowania okazuje 
mieszczaństwo i obywatelstwo. 

Ukrywani jeńcy rosyjscy. Z Kalisza dono- 
szą: We wiosce Małgów gminy Skarzyn, powiatu 
tureckiego, przebywało wielu jeńców rosyjskich 
od kilku miesięcy. Byli oni ukrywani przez wło- 
ścian. Z tego powodu władze niemieekie oblożyły 
mieszkańców karą w wymiarze podwójnego po- 
datku gruntowego, to jest 326 rubli. 


że Świata. 


Słowa a czyny . Depesze ostatnie przyniosły 


za czasów Tzą-! wj 


Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 


Piątek: Teali? zamknięty. 

Sobota: Teatr zamknięty. 

Niedziela: po południu: „Kościnszko pod naeła- 
cami“, występ dyr. Solskiego; wieczorem: „ Wie- 
czór trzech króli", występ dyr. Solskiego. 


Szkolnictwa połskie 
na terenie ckupacyl niemieckiej. 


Dotychczasowym relacyom o stanie szkolnictwa 
polskiego na terenie okupacyi niemieckiej w 
Królesiwie brakowało przeważnie eyfr, z których 
uiworzyćby sobie można obraz całkowity stanu 
tego szkolnictwa. Obecnie w prasie warszawskiej 
pojawiają się cyfrowe sprawozdania, wykazujące 
w perspektywie ostatnich dwóch lat obraz budże- 
towy polskiego szkolnictwa, ujętego w normy u- 


|stalone. Przoduje tu oczywiście Warszawa, nie- 


mniej jednak ciekawe są oyfry o zestawieniu tu- 
ehu szkolnego i dotyczącego budżetu szkół pol- 
skich na prowincyi. Władze austryackie na swo- 
im terenie rozwinęły w kierunku szkolnictwu bar- 
,dzo ożywioną działalność, której wyniki już dzi- 
siaj przedstawiają się poważnie. Działalność władz 
niemieckich postępowała w tempie wolniejszem, 
i niemniej jednak i tam przedstawiają ciekawy obraz 
i postęp bardzo znaczny w porównaniu ze stanem 
za rządów rosyjskich. 

Warszawa. Wydział Oświecenia przedstawił 
Zarządowi miasta projekt budżetu na rok 1916/17. 
ró na czas 1915/16, t. j. od stycznia do sier- 
|pnia 1916 r., wynosi 1,699.025 rb., w tem szko- 
‚ły na przedmieściach 132.000 r. Budżet zaś, pro- 
|jektowany na rok szkolny 1916/17, określono na 
'1,914.805 rb., w tem na szkoły na przedmieściach 
140.000 rb. 

W skromniejszych cyfrach, ale nie mniej zaj- 
mująco przedstawia się stan dzisiejszy i rozwój 
szkolnictwa w gubernii warszawskiej. 

W Aleksandrowie pogranicznym jest 
czynnym 6 szkół początkowych, do których u- 
częszeza przeszło 800 dzieci. Nauka w nich odby- 
wa się przeważnie po niemiecku, a obowiązki in- 
gpektora szkolnego powierzono podoficerowi nie- 
mieckiemu. 

We Włocławku i w okolicy szkół począ- 
tkowych z językiem wykładowym, polskim jest 
około 80. Szkół średnich jest 3; z tych jedna mę- 
ska (handlowa) i 2 żeńskie — 7 klasowe. — Do 
szkoł żydowskich początkowych jest wprowadza. 


skim szkoly elementarne funkcyonują normal- 
mic, czynna jest również 4-klasowa szkoła han- 
dlłowa. W pow. łęczyckim wszystkie szkoły 
istnieją pod kontrolą władz okupacyjnych z ję- 
zykiem wykładowym polskim; język niemiecki, ja- 
ko przedmiot wykładowy, jest w tych z nich, w 
kiórych nauczyciel włada nim dostatecznie. Są to 
przeważnie szkółki wiejskie, utrzymywane przez 
gminy, częściowo zaś prywatne. Poza tem w Le! 
czycy są 2 szkoły 4 kl. (męska i żeńska), wogóle 
zaś ęczyca i okoliczne miejscowości posiadają. 
oprócz tego 22 szkoły początkowe, oraz 5 kom- 
pletów dla analfabetów doroslych; w Piątku i w 
śaabowie szkoły miejscowe posiadają po 2 oddzia- 
ły; w firabowie pozatem uruchomiono jeden kom- 
pict dla analfabetów dorosłych. W Ozorkowie zaś 
i w Poddębicach są szkoły miejskie z językiem 
wykładowym polskim. ż » 

Gubernia Piotrkowska Poza Łodzią, o 
której szkolnietwie już pisaliśmy parokrotnie, w 
większości miejscowości uruchomiono jeśli nie 
wszystkie, to przewatźną część wtniejących dawniej 
vczełni, Na utrzymanie samych żydowskich szkół 
ludowych wyżuaczono 583 tysiąco marek i 406 
marek na kursy dla analfabetów. W przecjąj 
ku bieżącego mają być otwartę 20 oddziałów w; 
szkołach żydowskich, ; 

W Pabianicach do szkól uczęszeza 1500 
dzieci, z których najbiedniejsze otrzymują obiady 
bezpłatne. W Rudzie uczy się w 4 szkołach po-| 
czątkowych 200 dzieci i wszystkie dostają tam o-| 
blady, Nauczyciele — przeważnie Polacy. — Poza: 
tom szkoły: żeńska Średnia i techniczna męska 
funkeyonują w dalszym ciągu w Pabianieach z, 
językiem wykładowym polskim. Zgierz posia- 
da okolo 40 szkół; w katolickich uczą po polsku, 
w niemieckich i żydowshich — po niemiecku. — 
W szkole handlowej (prywatnej), mieszczącej się 


ł 
4 


cbecnie w budynku wynajętym — wykłady od-| 


bywają się w języku polskim, W gminie Cze-j 
ladź w Zagłębiu Dabrowskicm funkcyonują 2j 
szkcły kopalniane i jedna miejska. Wykłady od- 
bywają się w języku polskim pod nadzorem in- 
spektora niemieckiego. ku 
Gubernia płocka. W dwóch powiatach tutej- 
szej gminy, stosunkowo najdłużej okupowanych, 
a mianowicie płockim i płońskim, szkolnietwo nie 
miało organizacyi oficyalnej pod postacą rad szkol- 
nych. Fodlegx ono kontroli władz okupacyjnych. 
W row. płockim szkoly ciement:rne są 2 oddzia- 
łowe, a w pow. płońskim — 3 oddziałowe. 
Wszystkie szkoły są utrzymywane kosztem gmia 


sumarłym zostaną wyslane do odnośnej gminy lub 


su ro-į 


dziczy, jako przyszłych obywateli kraju i przy- 
szłych pionierów jego przyszłości. 


-~ Odbiór pozestałych po zmarłych 
legienistach rzeczy. 


Centralny Urząd Ewidencyjny Legionów Pol- 
skich podaje do wiadomości, że złożone aliegata 
(przedminty i pieniądze) po zmarłych i zabitych le- 
gionistach są tamże do udebrania.. Allegata mogą 
być przesłane jedynie najbliższej rodzinie lub 050- 
bom -przez rodzinę do odobrunia upoważańonyjn. 
Należy zatem przesłać do Centralnego Urzędu Ewi- 
dencyjnego Legionów Polskich w Piotrkowie do- 
ktadny adres cedhierającego, a to: imię i nazwisko, 
miejsce zamieszkania, wówczas przedmioty po 
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magistratu, gdzie po odpowicdniem wylegitymowa- 
niu się òl} do rąk właściwych wydane. 

Obeenie centralny Urząd Ewidencyjny Legionów 
Polskich ogłasza wykaz legionistów, po których 
przechowuje pozostałe rzeczy. Wykaz ten obej- 
muje następująca nazwiska: 

Bernatowiez Janusz, Bazarnik Jozef, Bobulski 
Stefan, Bóhn. Wilhelm, Biegus Jan, Bugus Jakób, 
Bobała Wincenty, Bartus Obrochta Józef, Bartosik 
Władysław, Baliga Roman, Bogdan Stanislaw, Ba- 
licki Waleryan, Bogusz Jan, Czuchnowski Józef, 
ówiklowski Michał, Ciołek Konstanty, Chmielew- 
ski Wincenty, Chmiel Jan, Charzewski Tadeusz, 
Dufrat Jan, Darasz Mieczysław, Diłaj Michał, 
Dzierwa Stanisław, T'abrowski Jan, Disdar Antoni, 
Dudziak Józef, Dworzaczęk Jam, Dzik Franciszek, 
Tilak Wiktor, Fraszka Józef, Fulnyk Michał, Ge- 
ringer August, Glos Wincenty, Gontaszewski An- 
toni, Gazda Robert, Gorczyca Stanisław, Grzęgźżon- 
ka Stanisław, Greń Szczepan, Giendłek Wacław, 
(iamol Femryk, Gruszezyński Antoni, Heilpern Bo- 
Jesław. Jannsz Antoni, Jach Kazimierz, JaRubow- 
ski Morgan, Józwiakowski Roman, Jarecki Juliusz, 
Jawornik Aleksinder, Kiszka Amoni, Kozubal 
Stanisław, Kowalski Wincenty, Kowalczyk Kazi- 
mierz, Książkiewicz feliks, Krzyczkowski Kazi- 
mierz, Koener Józef, eitel Maks, Kasprowicz Jó- 
zef, Kraśniewski Franciszek, Kessier Tadeusz, Ko- 
taba Pawał, Karsz Adam (Andrzej), Mijas Jam, 
Meisner Władysław, Matusiński Piotr, Mrożek Bo- 
lesław, Musialkiewicz Stefan, Migdał Józef, Mate- 
jak Stanislaw, Maruszak Ignacy, Mejow Stanisław, 
Mieloch Bronisław. Nowak, Neuman Józef, Napo- 


miejskich, W samym Płocku naogół ilość szkół |!€0n Kazimierz, Otto Roman, Organ Antoni, Par 
się zwiększyla. Językiem wykładowym w szko-| 5Szywka Konstanty, Pułanik Stanislaw, Pączek Wa- 


łach jest język polski. 

W gubernii łomżyńskiej, przedzwszyst- 
kiem w Łomży, funkcyonują normalnie 2 szko- 
ły handlowe (męska i żeńska), ezerpiąc fundusze 
,2 wpisów I ofiar; nanczyciele pobierają tylko ezęść 


wiaiomość, że ministeryum «praw wewn. w Peters-|ny język niemiecki. Szkół tych jednak jest sto-; punsyi. Poza tem czynnych jest 9 szkół elenientaa- 


, borgu zezwoliło raz na zawsze ma śpiewanie pub- 
liczne polskich pieśni narodowych na obszarze ce- 


bunkowo bardzo mało. 
W pow. łowickim istnieje 8 szkół jednokla- 


inych, do których uczęszcza około 600 dzieci. — 
| Naczycielami są Polacy. W okolicznych wsiach 


sarsiwa. Ilustracyą wymowną odnośnych intencyjisowych i jedna 2-klasowa. Ogółem uczęszcza do i guninach szkołbietwo rozwijało się stopniowo 


kadu rosyjskiego jest dhniesienia  „Birżewyja 
Wiedomosi* z 30 marca: Moskiewski komitet 
eenzuralny obłożył dzisiuj aresztem wydrukowaną 
utaj w polskim języku książkę: „Biblioteka emi- 
zracyi polskiej”, tom I: „Polskie pieśni". Prze- 
szukano drukammię i znaleziono "700 eguemplarzy 
tej książki, które uległy konfiskacie. 

Z kolonii polskiej w Genewie, Z delegacyi Sto- 
warzyszeń polskich w Genewie otrzymujemy na- 
stępującą odezwę: »W bieżącym roku szkolnym 
profesor dr Zygmunt Laskowski, opuszczając ka- 
idre, kończy okres czterdziestoletniej działalno- 
ści w uniwersytecie genewskim. Uniwersytet tu- 

"iejszy żegnać go “będzie, 


uich okoio 800 dzieci. Są to szkoły elementarne, 
bezpłatne. Poza tem funkcyonują: 1) szkoła real- 


1a T-klasowa, w której otwarto 5 kłas i wstę-| 


pną, 2) gimnazyum żeńskie 7-klasowe, w którem 
są czynne 4 klasy, wstępna i podwstępna. — Do 
s?kół tych uczęszcza 168 chłopców i 152 dzie- 
wczynki. W szkołach elementarnych języków ob- 
cych nie wykładają, natomiast w gimnazyum z 
językiem wykładowym polskim uczą niemieckiego, 
rosyjskiego i francuskiego. Poza tem mają po- 
wstać 4 szkoły żydowskie z językiem wykładowym 
niemieckim. Nauczycieli szkół początkowych opła- 
ta magistrat. Wogóle w powiecie całym istnieje 


dzięki zabiegom wydziału szkolnego miejscowego 
Komitetu Obywatelskiego. Wydział ten przekazał 
swe obowiązki dełegacyi szkolnej, powołane; w 
, Radzie miejskiej łomżyńskiej. Na razie kompeten- 
RAK: dclegaeyi są nie ustalone, a szakładanie szkól 
i kontrola ich podlegają władzy specyałnego in- 
spektora z ramienia władz okupacyjnych. Języ- 
kiem wykludowym w szkołach jest język polski. 
Oprócz 2 wyżej wymienionych szkół handlowych, 
jest projektowane gimnażyum filologiczne (ży- 
„dowskis), z językiem wykładowym polskim. Szkół 
| elementarnych powstało w samej Lomży 5, poza 
'tem funkcyonują dawniej istniejące szkoly począ- 


jako swego profesora, |dążenie do zakładania większej ilości szkół, lecz ;tkowe. Według wiadomości z gubornii sicdle- 


uroczystym obehodem, wyznaczonym na ostatnie |na przeszkodzie temu staje m. in. brak nanuczy-ickiej, oświaia rozwija się, W samych Siedl- 


dni czerwca. Kolonia polska w Genewie, reprezen- 
'owana przez delegatów wszystkich stowarzyszeń 
polskich, postanowiła, w uznaniu zasług czcigo- 
dnego profesora, zorganizować obchód, by aktem 
tym wyrazić mu uznanie za niestrudzoną pracę 
dla umiłowanej przezeń ojczyzny. Działalność pro- 
fesora Laskowskiego na polu naukowem, oraz 
zasługi, jakie położył na emigracyi polskiej, zby 
ogólnie są znane, byśmy je tu podkreślać mieli. 
Celem zapoczątkowania obchodu, dełegacye sto- 
warzyszeń polskich w Genewie zawiązały tymcza- 
sowy komitet jubileuszowy. Komitet ten ma na 
celu powołanie do życia ogólnego komitetu przez 


OLLI 


Głęboki smutek Męki Pańskiej, bijący z pro- 
stych słów Ewangelii, poruszył i pobudził nie- 
jedną myśl twórczą do wysokich wzlotów. Mi- 
storya sztuki daje nam tego bogatą obfitość 
przykladów, a dzieje muzyki notują u naiwięk- 


szych geniuszów dzieła związane z nastrojem 
uroczystości Wielkiego Tygodnia. Pobieżny 


spis nazwisk najwybiiniejszych przypomnieć 
nam to może: Josquin de Près, Palestrina, Or- 
iando Lasso, Ludovico Grossi, Vittoria, Gallus, 
Allegri, Schütz, Lotti, J. S. Bach, Astorya i 
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cieji. Nad szkolnictwem ma pieczę za zezwoleniem 
władz okupacyjnych Rada Opiekuńcza Szkolna, 
ziączona z tzw, „delwpacyą szkolna”. Nad dzia- 
łalnością Rady czuwa inspektor szkolny z urzędu. 

W row.sochaczewskim czynne są wszyst- 


kie szkoły, istniejące dawniej, a w pow. skier-| 


niewiekim istnieje obecnie 7 szkół początko- 
wych, oraz jedna 7-klasowa, po wsiach zaś są już 
szkoły elementarne prawie we wszystkich gmi- 
nach. 

W pow. górne-kalwaryjsk.im ilość szkół 
zmniejszyła się z powodu braku środków na opła- 
tę lokāli i nauczycieli. Szkół średnich niema wcale. 
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TOME muzycy opracowywali albo 
jako jednolitą pieśń chórową, albo rozdzielali 
zwrotki w nierównomierne grupy, nadając ka- 
żdej odrębny nastrój muzyczny i formę, to raz 
każąc śpiewać całemu chórowi, to znów je- 
dnemu, dwom, lub więcej głosom solowym, tak, 
że całość tworzy jakby: oratoryum o tre- 
ści religijnej. Takiemi są kompozycye Astorgi, 
Pergolesego, Rossiniego i Dworzaka, od wła- 
ściwego jednak oratoryum różni je to, że gło- 
sy śpiewające solo nie mają żadnych imion, ani 
nazwisk, czyli, że nie przedstawiają, jak zwy- 
kie to jest w oratoryach, osób niejako działa- 
jących, lecz są tylko glosami koncertującymi, 
tworząc jeden z czynników współdziałających 


wsiach powstają też nowe szkoły, w których wy- 


„Cach powstaly 3 nowe szkoły początkowe, zało- 
W . e . r 
żone przez miejscowy Komitet Obywatelski. — Po 


|kładają nauczyciele-Polaey, jak n. p. w Łuko- 
iwie. W powiccie węgrowskim uchwalono otwo- 
rzyć jnzed Nowym Rokiem 9 nowych szkól, a w 
(pów. sckołowskim „szkół dużo, we wszystkich 
wykładają po polsku", W pow. konstantynowskim 
kotle zaczęły funkcyonewać dzięki zabiegom je- 
dnostuk; są to szkoły elementarne z językiem wy= 
kładowzm polskim. 

W Białymstoku czynne są dwiesszkoły c- 
i lementune i szkoła realna 7 językiem wykładowym 

s 
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stroju fragmentu operowego 

| oczywiście stylu. Nie znaczy to jednak, żeby 
| muzyka ta profanowała tekst religijny, żeby 
była z nim w niezgodzie. Owszem często pod- 
kreśla ona bardzo wybitnie zmysł ledwo źe je- 
dnem słówkiem zaznaczoną, lecz naturalna 
rzecz, że styl muzyczny Rossiniego jest zupet- 
nie odrębny, niż Palestriny i Orlanda Lassa, 
czy innego kompozytora duchem »czystej reli- 
gijnej muzyki« przejętego, tak sumo też i różni 
się od nowoczesnego pscudoklasycznego stylu 
takiego X. Perosiego, który pragnie godzić 
współczesną chromatyczność ze starodawną, 


Pergolese, Haydn, Schubert, Beethoven, Ros-| w cyklicznej formie muzycznej. Dlatego to ra-| gregoryańską melodyką i harmonią. Rossini 


sini, Wagner, Dworzak wreszcie z pośród wspól- 
czesnych X. Perosi. Z muzyki staropolskiej ma- 
my do zanotowania nazwiska Zielińskiego i 
Gorczyckiego, którzy zostawili kilka pięknych 
utworów wokalnych na ten sam temat, a utwór 
tego ostatniego do słów: >Sepulto Domino« 
śpiewa się po dziś dzień w Wielki Piątek na 
Wawelskiej katedrze. 

Pieśń: >Stabat matere należy do utworów 
poetyeznych kościelnych najbardziej znanych i 
przez muzyków umiłowanych. Autorstwo tekstu 
przypisują biaciszkowi franciszkańskiemu Ja- 
kóbowi Benedictis * (Giacopponme da Todi) 
(t 1306). Ośmdziesiąt blizko tłómaczeń w je- 
żyku niemieckim dowodzi jej popularności, a 
1 u nas utrzymał się do ostatnich śpiewników 
kościelnych polski jej tekst pochodzący z roku 
1598, autorstwa X. St. Grochowskiego, nieco 


tylko w kilku wyrażeniach zmieniony. Pieśń tę 


czej możnaby nazwać »Stabat mater« Rossinie- 
go: »kantatą religijną« na chór, sola i orkiestrę. 
Powszechnie jednak utarła się tu nazwa ora- 
toryum, jako zdaje się brzmiąca najpopular- 
niej, a utwór ten należy przy »Requiem< Mozar- 
ta i Verdiego, oraz zStabat mater« Pergolesego 
do utworów koneertowych o treści religijnej 
dziś najulubieńszych. Powodzenie swe zawdzię- 
cza kompozycya Rossiniego silnej charaktery- 
styce, plastyce muzycznej, oczywiście >sui gc- 
neris« i ponętnej dia śpiewaków popisowości 
wokalnej; każdy numer bowiem zawsze czemś 
odrębnem  zaciekawia słuchacza, to rytmiką 
uderzającą, to melodyą raz rzewną, ponurą, 
smętną, lub wesołą wręcz, to pomysłumi harmo- 
nieznymi, które są, jak na Rossiniego i jego 
współczesność często zadziwiające, a przytem 
każdy ustęp głosów solowych zadziwia brawu- 
rą głosowych efektów, znakomitem posługiwa- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska L. 10. 


jbliższy jest Pergolesemu, który należał do 
szkoły Neapolitańskiej 18 stulecia, a jej ha- 
| slom było: wyzyskanie efektów głosowych i 
stwarzanie pieknych, mieszczących ucho 
zinysłowyel melodyj, przy współdziałaniu or- 
kiestry akompaniującej. ep 
W Bossiniego »Stabat mater«najwięcej sily 
dramatycznej obok lirycznej rzewności, ma 
ustęp do słów: »Inflammatus«. Pelna słodyczy 
fraza sopranu solowego przerywana jest sil- 
nymi wykrzykami chóru i orkiestry, podkre- 
ślających dobitnie słowa: »In die iudicii«, za to 
arya do tekstu: »Fac ut pontem« przypomina 
spokojem nastroju stył aryi Bachowskiej. Je- 
dyne konwencyonalnie operowe zakończenie 
przypomina nam twórcę: »Cyrulika Sewilskie- 
I go0<. 
- Najspokojuiejszy. nastrój płynie z kwartetu 
solowego à capella do słów: »Quando corpus 
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niem się wokalnej potencyi. Calość robi ai 


wyrsyniec, Piekarezyk Jan, Pachla Stanisław, Plu- 
ciuski Stefan, Podñlipsński Boleslaw, » Przybylski 
Adam, Pruszyński Uisyn Henryk, Paprocki Józef, 


| Piecyk Lecn, Podgeraliński Henryk, Pistka Michał, 


Pit ik Wojciech, Pasierz Jam, Reisiug Ludwik, Ru- 
mun Kazimierz, Rożek Ludwik, Rudziewiez Broni- 
sław, . Rociecki Henryk, Stelmasiewicz Zygmunt, 
Szule Reinhold, Suzin Kazimierz, Sierakowski Ście- 
żko Jau, Samoleńko Wasył Osyp (żołnierz rosyj- 
ski), Sanojca Ludwik, Schónhorn Franciszek, Sa- 
noez Katol, Sulkowski Jan, Stankowski Michał, 
Staniszewski, Sikorski Stefan, Stanisławski Stani- 
sław, Smolka Tadeusz, Sałkowski Waleryam, Stru- 
żak Zygmunt, Stępień, Tychochód, Tuziok Franci- 
szek Werner Bronisław, Wawrykiewicz Stefan, 
Wojtyla Józef, Wolski Albin, Wójtowicz Józef, 
Władyka Leon, Wojciechowski Wacław w niewoli, 
Załężny Michał, Zawirski Henryk, Zaczkiewicz Jó- 
zef, Żarski Stefan w niewoli, Żmuda Kazimierz. 


Kwatery. 


Poszedł pułk na rcorgamzacyę. Wystał się 
całą zimę w rezerwie, wochę w okopach, 


- „ konie zaś zimą podmarnowały się nie-| 
co — to i trzeba było dać pułkowi czas zorgani- 
zować się jako tako... Więc znaleziono na ma- 
pie wieś... 

Wieś na mapie, wy- 
gląda zazwyczaj dość okazale. Przypuszczać 
trzeba, że są w niej czasem chałupy, stodoły i 
stajnie. Nadzieję mieć można, że jest także sia- 
no, słoma, a nawet i owies. Ale pewnym nie 
można być miczego. Bo wieś zwłaszcza 
czasu wojny, to bywa i taka wieś, której niema, 


"Cas JAKIE eeo ~ Tg 
która byla, ale znikla tak gruntownie, że nie 
pozostał po niej ani węziedek, ani cegiełka. — 
Przez taką wież na mapie, a nie na ziemi — 
wieś by tak rzec ideamią — idą teraz m. p. or 
kopy naszego ` pułku... chodzisz, sau- 
kasz, omal pod każdą gałąź nie zaglądasz, a wek 
niema... Wiatry ją rozwiały, armaty i pożoga 

Kiedy więc wyznaczono ułanom wieś na kwp- 
tery, pojechali natychmiast z pilku kwater- 
mistrze i wieś — © dziwo — znaleźli! Wieś na 
piaskach, , wieś szarą i beznadziejną, 
przytuloną do ziemi i głuchą, ale z chalupami, 
stodolami i stajniami, bez siana wato i bez 
słomy. - > 

Meldunek tedy w %koneudzie pułku zdali A 
putk pojechał... Troche konno; treny i nieco: tu- 
dzi koleją. Co kcnno jedzie, jedzie pomału; 
kolej prędzej jedzie, więc wsiąkły treny į kan: 
celarye w wies nieznacznie a szybko... Gdzieś 
po chałupach sią rozparli, że ich nie widać na 
wet i siedzą, kwatermistrze łażą jeno, rejony 
wydzieliii i końezg trudu swego reeztkę, Uzbrońł 
się w kredę każdy i drzwi po chałupach maże... 
Tam żyda z rodzima w dwie tzbiny wpakowaji, 
a dwie zostały wolne, bo tu sztab pułku, kance- 
larya i menaż będzie... Tu jakaś „kwatera ofi- 
cerska', a w tych chałupach i sżodołach plu- 
ton jeden, tam drugi — i tak dalej po wsi ca- 
lci, Tak gospodarzą się kwatermistrze i klną 
na eżem świat stoi po połsku, a serdecznie — 
tak, że aż się słonko uśmiechać zdaje, a 2 cha- 
łup chłopy i baby i dziceka wylazłszy daiwują 
się, eo też im tak nie dogadza. - - 

Bo też i wieś >welika« taka... 

»Welika!« 

»A to ci psiakrew stajnia nie kwatera!« —- 
klmie ułan gęsto i rozgłuda się po izbie... Pięć 
bab, dwóch chłopów, sześcioro dziecek i kum- 
dys pod nogami.. Jak tu jeszcze w Sześciu 
mieszkać. Zaduch do Ayala i okna »na amente 
zabite... w; 

Brzękła szyba... przypadek. ale Świeżem po- 
wietrzem wionęło. Choć spać będzie można. 

A tam >pałac« kumendanta. Izbina maleńka, 
że jak rotmistrz prosto chce stanąć, to głową 
o sufit uderzy... Ale za to żyd łoża betami wy- 
Maścił i stół biało jakoś zasłał. Tylko te wo 
nie, co z reszty ubikacyj, a zwłaszcza z kuchni 
idą... Nie wiedzieć jak sobie pan rotmistrz z 
niemi da radę, 

Indziej znów kwatera «oficerska«. Dał ją żya 
jeszeze w nocy, kiedy mu znagla zajechali go- 
ście i zapukali w okno. 

Ryża wysunęła się czupryna — a za chwilę 
w bieliźnie, zestrachany otworzył żyd izbę., 
Bam dziwnie śmieszny, zalękły i kudłaty taki 
jakis... w bety świeżo sobą rozgrzane zapra- 
szający lękliwie.. Ale obrzydzenie przezwy- 
cięża chęć snu i spoczynku... Zabrać to! Byle 
prędzej, byle rychlej i by wionęło świeżem po- 
wietrzem w tę stęchliznę, w tę przejmującą 
woń niemytego ciala.. Och, zabrać! zabrać 
precz tę >oficerską« kwaterę — i w ziemianki 
powrócić, a nie w ten cały »przepych« kwate- 
runkowy leźć.. którego dobrą stroną dach 
nad głową. a zato przykrości wonnych, gryzą- 
cych, lepkich i oślizłych tysiące... 

I takie są kwatery i gorsze... są izby, gdzie 

ktoś zę starości kona od roku i jęczy, a obok 
rozwija sią całe życie... rodzime, kiedy mąż na 
wojnie czy w niewoli, ezy -też »eheroba ga 
wie« gdzie poszedł i co rob. 
. Są izby bez okien — te jeszeze najleps. 
ale są 1 takie. gdzie ehtop czy babaraż lri 
się z obawy, aby im nie wypuścić na wszyst 
kie wiatry bezcennych ich wyziewów... 

Takie są kwatery nasse, kwatery 

za których oknami słońce świcci złociste i w 
piaskach sią rogtapia, przez które jeno po 
szum wiatru idzie i pyły unosi leciuchne. 
" "Takie są kwatery nasze... gdzie zaczepiona 
dziewka mie powie ułanowi, jak nasza Maryś 
polska »Cie, cie — jaki ci przyścipny« a w ja- 
kieś zJej — je« mieokreślone się rozjączy, 
Kwatery, na których zresztą wesoło i gwarno, 
bo taka już natura ułańska, że z krzyny zado- 
wolenia cały płomień radości wykrzesze i śmiać 
się będzie nie tym ścianom czarnym, nie tym 
betom nieprzystojnie brudaym, nie tym puła- 
pom opajęczonym, a nawet nie dziewczynie, 
którą wojenny instynkt zdrowy ku niemu 
garnie — a sobie, a tej radości życia i śmier- 
ci, jaka jest w nim i tej nadziei, że to przecie 
»psiakrew« kwatery takie ostatnie i że z nich 
corychlej do pola znów pójdzie, gdzie się mu 
naręszcie ulańskie a prawdziwe życie zacznie, 
W. i. 
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Odpowiedzialny redaktor; 
Michał Konopiúski. 
Wydawea: 
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wtarza się tu niemal bez zmiany kolejno w 
każdym głosie (najpierw w basie) z homofoni- 
tznem towarzyszeniem innych głosów, które 
tylko wzmacniają harmonicznie główną melo- 
dyę w tym samym rytmie. Mimo pewnej mo- 
notonii rytmicznej ustęp ten należy do najcie- 
kawszych przez niezwykle piękną harmonię, 
uderzającą przez częste użycie chromatyki i 
modułacyi. W manierze aryi operowych utrzy- 
many jest duet na sopran i alt do słów: »Quis 
est homo, qui non floret«, w którym akompa- 
niament nieprzerwanie w małych nutkach na- 
śladować ma ciche łkanie, a głosy śpiewające 
snują na tem lle rzewną melodyę, przerywaną 
niekiedy prędkiemi gamami od najniższych do 
najwyższych nut. Interpretacya ta musi być 
zupełnie teatralną, jeżeli ma się wydobyć do- 
kładny wyraz treści uczuciowej. 

Męski nastrój, dramatycznie silny, jakby z 
bohaterskim patosem wypowiedziany daje 
arya basowa: »Pxro peccztise. Ustęp ten odcina 
się wyraźnie charakterystyką od poprzednie- 
go, jakkolwiek tę samą myćl dalej snuje. 
W pierwszym jest cichy ból i kobieca tkliwość, 
tu zaś zdaje się przemawiać uspokojone nic- 
jako refleksyą, może dumą uczucie boleści 
które kiedyś zamieni się w radość. Następny 
zaraz fragment na chór i solo basowe wchodzi 
już zupełnie w nastrój pogodny, pełen jakiejś 
dobrej wiary i otuchy rzewnej do słów: »Fac 
ut ardeat cor meum<. Najwięcej żałości i tra- 
gicznych wybuchów brzmi w ustępie pierwszym 
»Stabat mater doiorosą«. 

Melodya i traktowanie głosów śpiewających 


morieture. Motyw krótki o ośmiu -nutach po-| obudza w słuchaczy dziwny smętek i z pewno- 


ścią niejednego do tez porusza. Cały ten numc£ 
mógłby starczyć za calą kompozycyę, tyle w 
nim siły dramatycznej i tyle powagi muzy- 
cznych pomysłów. — Zaraz drugi już ustęp: 
»Cuius animam« odbiega oć “tego nastroju ġ 
jest tylko interesujący, jako brawurowa arya 
tenorowa, znai powszechnie i często wykony- 
wana, bardzo ezęsto w zbyt szybkiem tempie 
i przez to wpadająca w rytmikę marsza, który 
tu miejsca mieć nie może. Autor nadaje mu 
tempo: »allęgretto maestoso«<, a więc pragnie 
wyrazu siły i potęgi, a nie skocznej wesołości 
Ostatni punkt jest czysto polifonicznem opra- 
cowaniem muzycznego tematu do slów: »in 
sempiterna saecula Amen«. W całości poświę: 
cony choralnym efektom w fudze czterogłoso- 
wej jest niejako umyślnym wysiłkiem kompo- 
zytora, którego główną manierą twówczą jest 
wysuwanie na pierwszy plan słodkiej melo- 
dyi, wysiłkiem na rzecz czystej wielogłosowo= 
ści, którym chce spłacić dług wielkim genius 
szom epoki dawniejszej, gdzie w muzyce naj: 
szczytniejszym idealem było ze splotów kontruń 
punktycznych uwić kompozycyę zajmującą 
nietylko ucho słuchające, ale i oko, dać płód 
nietylko sentymentu muzykalnego, ale i re- 
fleksyi kierowanej ambicyą umiejętności. Nu- 
mer ten brzmi zwłaszcza z początku dość nie: 
szczerze, dlatego też czujny samokrytyeyzna 
Rossinicgo kazai mu powtórzyć na chwilę mo- 
tyw z pierwszego numeru, który ożywia też 
»kunszt« szezerem natchnieniem. 

Bolesław Wallek Wulewshi. 
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